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Abolicja procesn legionistów  
w Marmarcsz Sziget.

Mowa cesarza Karola. - Odpowiedź dra Tertila.
Wiedeń (B. K.). „Polo. >.acor.“ donos«ą Pre- 

*! Jeu« ministrów bar. Hussarek oznajmił wczo
raj w południe prezesowi Kola polskiego, drowi 
n -itHow, ze cesprz oczekuje prezesa Kola pol
skiego w towarzystwie jednego z polskich człon
ków Izby panów i jednego z polskich członkow
s c y  posłów i że przyjmie łeb w Bnrgn o godz 

po południu. Na posłucha łie do monarchy 
KU4I aję prpzee Koła poisuego, d r.Terul, wlce- 

Weaydent Izby posłów, p c .. German, c-Jooek 
“ by panów, Biliński { min. Gałe ;tL 

Cesarz oznajmił przybyłym w sposób nade? 
“̂fcawy, ie  z dniem dkhocjarym wstrzymuj* 

^Pefcue postępowanie w procesie przeciw le- 
(iooistom w Marmarosz Sziget 

WpraiwazM azyn tych Żołnierzy ze stanowi- 
■** wojskowego prawa karnego nie był wolny 

odpowiedzialności, stoli pamiętając o licz

nych dowodach wielkiej wierności i męstwa Po
laków i ich poświęceń, nie tylko na polu walk 
orężnych, iocz także i o mnogich oiiarach ca
łego narodu poza frontem i czyniąc uzyteK z 
przysługującego mu najpiękniejszego prawa mo
narchy, prawa łaai.i i przebaczenia, postanowił 
tak postąpić w nadziei, że ten sam jak dotąd 
stosunek między nonarchą a narodem polskim i 
nadal panowa ć będzie.

Prezes Koła poWtirgo, dr Ter^l, odpow ie
dział mniej więcej następującymi słowy.

Nąjja&iiejray Paniei IU a  przyjąć zAporr̂ ie-
nie najżywfiej wdzięczności 00 nas, którzy wła
śnie słyszeliśmy tę radosną nowinę i od tych, 
których mamy zaszczyt tu reprezentować, a 
takie i od tych, na fctóryen laska twa spoczę
ła, od ich bon i masek, których łzy, po raz pier
wszy od wielu kat — łzy radości, w <̂ ałcj pełni

zaw ażą n a  sizali w rażeń i uczuć, a moż3 i wy« 
darzeu  w Polsek. I

Nie powiem, aby ta  wiadom ość by ła dla nas 
niespodzianką. Oczekiwaliśmy jej. Życ^e-nn te 
było we w szystkich sercach i na ustach wszy&W 
kich Polakuw . O czokiw alśm y jej, bośm y ani no 
cbwilę nie tracili w iary w tw oją w spaniałom yśb 
o ość, N ajjaśniejszy Panie.

Cieszymy się szczerze, żeśmy -ię pod tym  
względem nie nomylili i cieszymy się tem  bar 
dziej, 4« tc, cośmy obecnie posłyszeli, sta ło  się 
ni 3 pod naporeiu próśb i nie jako w ynik wpły, 
wów polityczu/ch, lecz z wolnej woli m.onaw 
cby, z jego szlachetnej i swobo ^ncj decyzyi.

A także i dlatego z radością witamy ją, i*  
przypada ooa na taką chwilę, kiedy w Jucfaw 
dawniej jui zapowiedzianych dążeń pokojowych 
władcy myśl pokoju wypowiedzi, Ta  wojną 
wepnie. j

Zawieszenie broni i rokowania 
pokojowe Bclgaryi z koalicją.

ZOFIA. (B. E.) 26 września. -  Bułgarska agaacya telegraficzna dono
si: Urzędowo podają do wiadomości:

Na podstawie rozważenia ostatnich wydarzeń i po wspólnyoh obradach 
Wszystkich miarodajnych czynników nad położeniem, rząd bnłgarsbi, kiera- 
Ho sio życzeniem położenia kresu rozlewowi krwi, npelnomocnit -głównoko- 
toenderającęgo armii bntgarskioj w polu, aby glównokomondernjącemn sil 
®»rojny ch koalicyi w Salonikach zaproponował wstrzymanie kro?.ów nie- 
frzyjacielshich dla rozpoczęcia rokowań a- oeln zawarcia zawieszenia broni 
1 Pokoju. Członkowie delegacyi bułgarskiej .wozora’ wieczorem wjechali, 
%  zetknąć się z pełnomocnikami prowadzących wojnę państw ktalicyi.

^ropozycya pokojowa nalepiła bez 
zgody króla, parlamentu 3 armii?

Sar8u. -®- K.) N adeszła wiadom ość, że bul- 
‘ Prpzydf‘nt. m inistrów, Malinow, wysto^o- 

pr2e dowódcy w ojsk koalicyi, operujących 
1W ^ u^ a r>'-- propozycyę w spraw ie zawie- 
a  ^ r oiu. J a k  donoszą, p. Malinow w ystą

pił z tą  propozycyą na własną rękę, bez zgody 
króla, parlamf itu  i kierownictwa annii bułgar
skiej. W kołach bułgarskich, wiernych przymie
rzu, to postępowanie Malinowa wywolaro wiel
kie wzburzenie. Zarządzenia wojskowe dla sil

nego poparcia fu n ta  bułgarskiego są w toku. 
Agitacya przeciwko prezesowi Mai nowowi, są
dząc po ostatnich wiadomościach z Zofii, już się 
rozpoczęła.
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B a ł k a n  z a c z ą ł — B a ł k a n  k o ń c z y ?
KWAKÓW, 28. w rześnia.

K leszą, poniesiona ]trzez w ojską bułgar- 
„kw, i  Której wynikiem  jeat u tra ta  całej Mace
donii n a  zachód od W ardaru  L n a  południe od 
.‘Yelea i rozerw anie arm ii Bułgarskiej na jej ty 
łach przez po<hód F rancuzów , kontynuow any, 
na północ o<l Prilepu, oraz pochód Serbów, od
byw ający s?ię na drodze G radsko— frile p  —  
je s t ciosem, k tó ry  może mieć nadzw yczajne mi-, 
l itan ia  i polityczne skutki.

Bułgarya. w ycień tzona szeregiem  wojęp, strą  
ciłą w odwrocie cały  m ateryal w ojenny swej 
arm ii poludiuon ej, w ielką ilość jeńców  i dział 
|  Obecnie bez o ta w roania skądkulw iek paitiOęy, 
ąw j* coraz b,uqs$  Qd<Vdkś swego frontu,

Ną Ualkąuaib zApąąę wąio wskutek u g o  cal- 
uem nowo położenie, kryjące w sobie możli- 
kość dalszych jeizcze niespodzianek. Nia wia- 
iomo bowiem,

J A K  S IĘ  W O B E C  N A JŚ W IE Ż S Z Y C H  W  * D A 
RZENI Z A C H O W A  R U M U N IA ,

która ostatnimi czasy zaełużyłą sobie na nio- 
ifność mocarstw centralnych i iąj Mę zachowa 
■am naród bułgarski, który wiazt, W po czte
roletniej, niezwykle oriąmej wuju* — Bułparyj 
Wgtaża utratą wszystkich pionów, dłągułetąicb 
'.krwawych trudów wojennych.

Według wieści nadchodzących do Wieunią, 
można . ie liczyć całkiem poważnie z tam, iś Buł 
gąrya uczy ni każdy krok, choćby najmniej dla 
mocarstw centralnych koszy,sin w — nia wył%- 
łzająe ząw^ręia z jej strony odrębnego pokoju 
l toaiicyą — byleby tylko uratować to, oo jeat 
tszcza do uratowania.

IlUiego na giełdzie wiedeńskie! budapeszteń 
ik io j  i beilhiskioj zapanowała panika; dlatego 
w  Wiedniu odbywają gję K o n fe re n e y e  p o u fn e  
o b u  premierów, cesarza i posłów, d la te g o  z a p a  
dają tam pono decyzye, mająoe smlonić szybko 
t  g ru n to w n ie  p o tn ie n ie  w e w n ę t.z n o -p o H ły c o n e  
m o n a rc h ii ,  dlatego ruizą się z je d n e j  s t r o n y  
p o g ło s k i  o  zamlerzonem j a k o b y  o d ro c z e n iu  p a r 
la m e n tu ,  z J r u g ie j  zbó o p o w i e l a n i u  d r . H u e - 
♦arkowl misy i u tw o rz e n ia  g a b in e tu  k o a łlc y jn o -  
p a r la m e n ta r n e g o .

Na Bałkanie, gdzia zapalono przed ązacrema 
ląty i skąd p o n ie s ie  na efcfy świąt. płonącą 
iągieiw. wftjLy — ąą p io g ą  piątego foku jej 
trwania f,w ąa4ąa Btę żP-W aieżkia chmury, 
Świadczące, że coś tąpi kona i cqś tąrą pr*ygą= 
sa, że wysiłek wojenny jednej ze stron wąiczą- 
cych znajduje się już na wyczerpaniu.

Jakie to znaczenie mieć może ą|ą całpksztftł- 
tu obrązu wojennego — przewidzieć tęgo ną rą- 
me i&godę&Ut

W chaosie piętrzących się Beybku, a troko
wych dla tej wojny wydarzeń — jedno przode- 
wszystkiem inseresuja wszystkich pytanie- eo 
iuiąm>wicie uczyni Bułgarya, którą Już ud 4M -  
s«ego czasu zdawała się oddalać od mocarstw 
cenrralpych, 1 to ze względu na ąieŁdaUdo iy  
jeszcze swój zatarg z Turc.yą.

K onf) ikr 1 urecko-bulgarsL i,
miiuo wszelkich zaprzeczeń, istnieję. Pi . i. ko* 
alicyjna oddawna wskazywała na możliwość 
opuazoąer.ia mocarstw centralnych prze* BuV 
garyę. Agend bułgarscy, ozj nfij w Szwajczry), 
robili wszystko, aby podtrzymywać te pugłuskl 
stornia i Grecy a widziały w tym fakcie z rado  
woleniem on ja w zlihem a ałę Buigaryi do koa- 
Iłeyl. Polityka premiera Malinowa, niegdyś ru
sofila, była przez agootów bułgarskich przed
stawiana Jako całkiem odmienna od polityki 
jego poprzednika. Radosławów*.

Co ąę  ryczy sameęfo kcrftiktu, to wiadomy 
że w r. 1915, tui przed wzięciem udziału w woj
nie, Bułgarya zażądała ustąpienia bobie Karą- 
gaezu, pneamieźeia Auryanopola i różnych in
nych punktów, pozwalających na przeprow a- 
daesnie prge* teren bułgarski HnE kcdejowej, wio 
dąoej aś do Deldeagączu. Ponadto Bułgwryn 
zażądała pałuJnfowej Dobrudży, ostatnio Łaś 
ży wiła także prctensye de Dobrudży połaoeiw|.

T ureya, k tó ią  zaw arła tra k ta t w r. 1915, bfcr 
Żądnej sa ty sfąkcy i lecz ty iko pod presyą Kie* 
mice, uw ażała, że skoro D obrudza północna, * 
dm in iabow ana obecnie jako  kondominiiun czte^ 
rech m ocarstw  sprzymierzam^ eh, je s t odstąpiona 
Bułgaryi, to istnieją podstaw ą do żądania 
wpych d(ą T u rc ji  kom pensat- .MTówggąg Mali^ 
hOW w interwiuwje dziennikarskim  oświadfzyłj 
i* u l urcya ma Brawa do żadnych kwap*0’ 
sat f że traktat a r. i s i ł  jeat niBwzrui«aiy,|ł 
kam ieniem  w ęgielnym  ^ d i ty k i  bułgarsko- turej 
CkieJ“ .

Jyról Fcruynąud są4ził, że Malinuw, prre* 
ram fakt znajdowania się p r y  v, i ulży, niope* 
kojąęy Niemcy, zdoła pryeęhy iić ich głos i)ż 
Korzyść Bułgąryi. Prąsa koaiicy jna zwała t(J 
„izaiiiażem11. jakkolwiek jednak Inlo. Niemej 
akceptów ąlf w gruncie rzeczy pretęmą-e TdWĴ  
Łiażąjąo w ten sposób ku sobie Bulgaryę. DziB>* 
nifei zagraniczne już przed -miesiauimi liezyłj 
złą B możliwością zupełnego odpadnięcia »u* 
garyi od mocarstw centralnych.

„Nie u lęga żądnej wątpliwośi i — pćsaf pra®̂  
dwoma mi^jrą an u .M atin-1 — że gdyby N h*j 
cy JOBMły opuBzezooe przv  którego*ąlwłe* 
ze zwych eąJuaBdków bąfl-SUtokiob, to o jjta  W  
laby mąktMpioł*

,.Uaiin“ wyraoał przytem zadowolenie z P®t 
łożenia Niemloo, ple mogących jednocześnie ** 
dowalić obu «ojU(>>aików.

Prasa koalicyjna zapew niała także, iż

CAĘlNłjT YUk BCKI PoW NtE2 NIE SL^ŁAP  ̂
UQ Z SAMYCH ObRMANOPII-ÓW,

Jak ta ty ło  np. za poprzedniego sułtana. O w ^  
kim cąś b u j n ą  Tałaaoie pai y, pisała, Ś* * 
zgodzie m nowym władcą ‘lMroyl piwbuje o» 
dać gąhinetowł swemu włąkaaą bam«dał*to°Bf 
w stocunku do Nłwzitc.

Wzmiankując o tom. Jod u z dziennikós' P* 
ryskiełi pisał z przejrzystym dla wszystkich 
lem: „Nie jesiesmy nynajmniej załnierei»*ł " 
w tom, aby bluezyć te braje Bulę ary c i Tc* 
oy^) I icb łeey sołeżeć bę«‘ą dosłownto od ĉ* 
stanowiska w  gedidnie obtenej'*...

Go uczyni zatem Bułgarra? 1 co uczyni n* 
stępnle Tureya? Cklpon iedzi, jakie dad: ą h*  ̂
pytahią dala*« wydarzenia, będą miały dl* *   ̂
ny 1 losów dwiąU iaączem,c enokow w

h stolicy Szwajcaryi.
'K oresponden ta  ,,Q„ńca Krakowskiego") 

B E h N O , w o wrześniu.
Po Szw ijggryl ula podróżuje 3ij w tych cz li

s a c h  w celach turystycznych, iesz po to. aby 
uprawiać wysoką dyplomącyę W samem Tternia 
p rz e łij  w.a obecnie dwustu pięćdziesięciu dyplo
m a tó w  w sz e lk ie j o a r n y  i w; z y s t k i -h k ra jó w , 
w ra z  z rodiinand swemi. A dołączcie do tego 
jeizcze towarzyszących im cmłaąryuazy płz>  
liitnjcn W toj małej stolicy, liffzaccj 80.000 
jnieszkańców, n* dwół h przcehoJidów jeden 
p rz y n a jm n ie j  k r y je  w sobie tajemnice stajiu' A  
Lug&no i Interl-Jren, iu cem a, Lozanną, Gene
wa, Bazylea i Zurych zawierają ich takie lo
giony. Gdzież jest w f’zwajoa?yl taka miejsco
wość, któraby nie miała swego Taileyrando, 
czokająoago na ur-ąd. Gdybyście sąpy**łl 
mnie. iak ci jutmeńsi arcdiitekci świata urzą
dzają się.' aby się porozumieć między z^bą 1 nie 
lbłąkać się w tej wieży Pibol, wyjaśniłaby to 
wam ta okoliczność, iż wszyscy oni mówią po 
francUikul Jeet to  w Szwajoąryi język uniwer- 
ea^y.

Przybyłem do Berns wprost z Francy i, mając 
na watę pic samym wrażanie, iż trafiłem na ją
ka i uroczystość nocn^ Cztery lata, w ofnmi któ
rych składali Francyi częste wizyty lotnicy nie
przyjacielscy, sprawiły, i i  miasto, oświetlone 
elektrycznością, wprowadza nas w zdumłonle 
tak. jaktty zdumiewało i oalowiok* z jpuki ja- 
Bkiniowei.

Jakaż to rozkosz Znaleźć się w restaracyT
7. czasów przedwojennych ; ujrzeć cyganów , 
różow e abażury , ludzi, m ających w szystkie

członki i r.ie olleczonych  w mundury wojskowe! 
Obok mnie zotowa kodo atolik, przy którym, 
eiedzi pięć osób — rozmaitość raa i twardy — 
jedna Peruwtookt i jeden Ohłńcij ł  Mówili oni 
po francufiku z Włoszką i Amorj kamii.em, jak 
kolw iek dziwucznyiu i różnym ąkętuitem. Ro
zumieli złe, Jelnnk wybornie. I chcielibyście 
może. ażebym jk> tem, com widział i słyszał, 
napisał wam artykuł, zalecający studya eepa  ̂
ranckie? Ach, nie! Po wojnie cały świat, zdaje 
dę. mówić będzio dw óm a językami — angiel
skim i francuskim . Ten stołik, zajęty pr*ói pięć 
rnób, jednoozjł dokoła siebie tylko enr.rmle- 
Konjęch lub sulftkltrowanych prsyjoeló! koas 
lieyl.

Żony ministrów neutralnych w Bernie nmją 
dwa dni pnyjeó. We wtorki przyjmują one dy
plomatów koaiicy i, w soboty *aś dyplomatów 
mocarstw neutralnych Ąłe gdy Wiedeńczyk 
chce rozmawiać z Turkiem, to mówią równIH 
po fr incuaku. OJy dwaj Niemcy oryitaj krwi 
spostrzegą się w reetawacyl, iż są słuchani, to  
zaraynają mówió po francusku, aby daó dowód, 
że otrzymali dobrą edukacye

A o t o  inrny ciekawy szczegół. Szwajcarzy nłe- 
nuwoy nie są perma u filami. Nie pragną oni 
bmaimniej zwyciwtwa Niemiec, obawiając się. 
ii  byłoby ono końcem niepodlegli^:I szwajcar
skiej.

— Jednak ich trzy wielkie dzienniki: „Nnuc 
7neii» her Zeitumg", „Rund" i „Do«eler Narh- 
rlchfcfln" zamieszczają krytyki wojskowe takie
go Stegomana lub pułkownika Egli, wldociznjrh 
sympatvków pruskich? — zapytałem.

— Dlatego, że ci wojskowi odbyli »we studra 
w Berlinin. O w iln y  pemonsl tych dzienników 
pozostaje neutralnym. .Teżełl tolerują onł trer- 
mo-nofilatwo współpracowników wojskowych,

— a*

to czynią to dlatego, gdyż zdaje im się. *e g 
nowi to przeclwciąśat wobec frankofiistwa 7. 
set lozaćókioh ) genewskich i że przyczf®"j 
się w tia  tpneób da utrzymania rzeczyp051' ,j 
tej w connej rówiiuwadze. A ponadto P°z^  
im to liazy ó na odbyt gazet w N i e m c z e c h .  • 
kład „Bundu" podniósł się z 20 na b0 tj's1̂  
egzemplarzy. ^

Ale obywaUł sawajcarski, eboćby nawet ^  
wil po niemiecku, nlb jest sprusaczony- ^ 
on opDrać się truuiżnie. Dowoitem togo 
Karol Spittoler, tak jednak czyUany i u W |̂ 3 
ny w Nletnweob. Dowodem tego pasto? 
gats, profeeor z ZuTycbu. albo prawnik 
k zó^  wykładał prawo w Heidelbergu 
roku i wrócił stamtąd lemokratą i 
Kum flzykł w poUtoehniet zurychsklej 
się w języku niemieckim. W tym raku ^  
oze preeCi swego profesora, który M  
czykiem, ażeby wykładał iin fizykę P° * ,

* * *Zorganizowana tu .Jfouyelle Sod*** " 7 ^  
tique“ jett ligą, mającą ua zadanie opł<t*® j 
wpływom cudzoziemskim fezy taj: nJwB̂ n  
Liczy ona tysiące adherentów Prz 
Jej propagandą niemiecka, uprawiana 
mocy kin, których, jako środka kontrpf^gjjf 
dy, lokcewaiyó nie można, ale przecij®*^j 
bez skutku, wobec żywego kinematoC"^*^^ 
ewakuowanych z Belgii 1 Francyi 
i toh opowiadań

— Możest pan podać rękę Niemcom ^  
carskim — rzek) do mnie pewien obywa 
rr ’*ki — gdyś umieją oni odróżnić war^- jgz 
oy pątryarohaloe, pracowite i uczone o® y . 
mi#c junkrów 1 pastorów. .Są to najuf*®*
dzie, jakich znatn.^

ry * * *
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Hekoustrukcya gabinetu polskiego.
(O d  ttrisfćgtj lio rtzp o H d c n td  U‘dV/f^dU'8hipi)ó).
I 'Warszawa, 26 września,
f (A) Prezydent K ucha rzewski peftfttUtuje 'z pf>- 
łzczegónemi osobistościami w spf&win uzupeł
nienia jttbirrtu. runu je przekonanie, ż o r. koń
cem tego t vgo,lniu gab inet będzie sform owany. 
& calą pewnością ustępuje minlat.ar rolnictwu, 
Dzłeriblcki, który zraził sobie koło międzypar
tyjne i niektóro grupy  ak tyw istyczne mową. 
(*ygłf>Sicmą pod koniec ecsyi Rady Stanu. Co 
’do jego następcy, mówią o pp. Pomorskim, 
Ctaanwwakim i Targowskim.

Uttąpi również minister sprawiedliwości, p. 
Migelsbtrgaf, z powodu konfliktów wtwnętrz- 
nyok w organizacyi sądownictwa. O następcą 
®ie będtie trudno.

Równie* pewne je s t ustąpienie ke. Franciszka 
RaJriwilla 'ze stanow iska dyrektora komisyi 
^ojgkowej. Stanow isko to moie zostałoby przez

pewien czas nicobsndzone ż braku odpowiednie
go kandydata, p. Ludwik Górski bowiem 6ta- 
doWMo Odmawia przyjęcia, nie chcąc w obeo  
nyeh warunkach wracać do życia politycznego. 
Mówi się o pp. Janickim, dotychczasowym wi
ceministrze rolnictwa, Huffihiekiffi, prezesie ko- 
tnieyi wojskowej w Radzie Stanu. Simonie i t. d 
żadna * tych kandydatur jednakowo* nie po
siada dostatecznego autorytetu. W razie nieob- 
endzdnla ówego stanowiska, sprawowałby a- 
geody oatępczo wicedyrektor komłijrł, pułko
wnik Januszajti*

Inni ministrowie, według ws.ełklego prawdo
podobieństwa. zostają na dotychczasowych sta
nowiskach.

Z ka, Ja misiem Kamawinent dotecui p. Kn- 
charzewskl do zupełnego porozumienia, atoli zaś 
prowadzone przez pewien odłam praey ataki na
ministra Chodźkę, ucichły.

i»Oko za oko, zab za zab".
Wiedeń, 28 września.

•vK. Tr. P rcsse“ donosi z B em a:
* 0 T t h c 1 i f f w przemowie do nowofśnlnndz- 

.1C" oficerów i żołnierzy zaznaczył: Zbliżamy 
do unia sądu, który ujrzy

ZŁODZIEI PRUSKICH

*)a kwle oskarżonych. Zbliża się coraz bardziej 
W ^ r y m  "świat zaiąda niemieckich ko- 

* kopalń jako odszkodowania za betgranl- 
. .  e * straszliwe zniszczenie miast. wbI, kościo- 
° ̂ ..fraŁcuski<'!i i belgijskich.

O o k o ^  n'e wątpiłem, ie  koalicya podyktuje 
? w Berlinie, czy tam gdzieindziej. Anule 
dr D<‘c*® Jednak musiały odbywać

P a* do stolicy prusldej. Nie należy zapo

minać. te Niemcy nie są krajem jednoli.ym, 
lecz krajem ludów, xtore się wzajemnie nie 
cierp‘ą . Jak tylko nasze- wojska wkroczą do
Niemiec
TUZIN MAŁYCH TWORÓW V YW1ESI BIA

ŁĄ CHOk ĄGIEW
i Prasy pomstami osamotniona.

Ich satelici będą się starać o pokój odrębny. 
Musimy jędnak postarać się o to, aby Niemcy 

su p ła li/  miasto sa mfaato, wieś za wieś, okręt 
za okręt, kolej u  kolej, obraz za obraz, klejnot 
za krejnot. Musimy postarać się o ro, aby Niem
cy zapłaciły .

PEŁNE ODSZDOWANIF ZA WSZYSTKO, 
CO UKRADŁY, 

co splądrowaiw i obrootrv w perzynę.

11 pow odzi krw i.
Ro tya pod m d a m ! oprawców

Berlin, 27 września.
korespondent „T agu“ cha- 

jj . er^ , uje w czarnych barw ach stosunki, pa- 
W r> W ^ 0FĆ' P°d rządam i bolszewików. 

^ 'c h a i t0^ 1 —  P'*I f  —  C’ę£ko dziś naw et od- 
*ł’i Bwwódź krwi rozlała a!ę po całej Ro-
„ l>Oejiąw,7V 0tl
M hem i zatniwa ssw n
- “Pm powietrze, groźne całemu życiu z&dusze- 

Wpra^a^o przywódcy bolszewiccy twłer- 
. te terror odświeży powietrze,'jak burza,
s p0 Jego przejściu Rosya okate się wzmocniło-
*'s - Atoli obecne rządv terroru nie są wojną
£r*eciw wrogom pastwa 1 srstemn rządowego. 
To jest

m a s o w a  r z e ż  b e z b r o n n y c h .
^r*ewaśaie dokonywana nocą, po katowska.

‘-hdaiol dekret yządn sowietów w sprawie 
i ^ y* an’a terroru masowego wobec, jawnych 

tytyeh wrogów republiki sowieckiej, wrrzą- 
^ 5f 0r  branie zakładników z. pośród bnrtnazyj- 
u?ch Mer i rozstrzeliwanie ich w racie wybn- 
•  r°sruehów — niema równego aobło W  

historył.
' ^tertburgn i Moskwie Hczba fo se tn śl*  

wynooj kTka tysięcy. Wśród ostatnich o- 
toi sie takie b. ministrowie carscr,
l , ™1? lanymi S^czeelowitow, Cbwoetow,. Ma-
^łnkew,* Rroto„„— “ ->
brteą topopow. Mieli oni być stawieni

- trybunałem rewolucyjnym, co »k H ni 
h i e s u ł o .

W y w l e c z o n o  i c h  n o c \ *  I ? n v E *
I ROZSTRZELANO BEZ 5ĄU

y y . v »  v . t i o » » k ta  r . t « k « r  « -

J  »  tajem nicy. J a k  opow iadają foM*- *  
rozja4nlonvm lum pam i \ukow otu ^

J  pogotowiu plutoh gwardyl aowłeekłej,
^  S k o n a n i !  e g z e k u c y l  na. w y p r o w a d z e ń

r  b a ra c h  % w ie z ie n ia  b u Jy rs k ie g o .
\ Cała r»o*.- -■> ■!» --« *  rżę, ,
^  czasu “ okomuH poepiecznie, bez strą-

NIKT NIE MTŚLI O SENTYMENTACH
I WSPÓŁCZUCIU.

Kto nzbranin się dobrowolnie pójść na miej
sce stracenia i nie staje w szeregu przeznaczo- 
mych na rozstrzelanie, tego żołnierze wloką 
na stracenie przemocą. Atoli, jak opowiadają, 
prawie wszyscy mężczyźni umierają odważnie, 
bez zbytecznych żalów 1 narzekań.

Na prowłncyl zdarzają się takie rozstrzela
nia kobiet w charakterze zakładników. Odwa- 
żpłe szli na śmierć także b. ministrowie. Roz- 
btrzelany wraz z nimi arcUmandryta V'oetorsrow

GDY PADŁ RANNY OD KUL, WZNIÓSŁ 
JESZCZF DŁONIE, BŁOGOSŁAWIĄC SWYCH 

KATÓW'
Marynarze, którzy prawie co noc biorą udział 

w cgzekucyach, opowiadają, iż dokoajrwanla 
•gzekucyj stało 9lę ich przyrwyczajeniem, ha! 
naw et potrzebą, podobnie ja k  używanie morfi
ny dla morflnistow.

Do dokonywania straceń. zgłaszali; ale sam?.. 
Do zapachu krwi tąk dalece przywykli, te

NIE MDGĄ ZASNĄĆ, NIE ZASTRZELIW SZY 
PRZEDTEM CHOCBY JEDNEJ OFIARY.

Według pogłosek, krążących w Moekwie, roz
strzelano takie Wlku w. kaiąiąt, aresztowanych 
w Petersburgu. Atoli i  kól rządowych na za
pytania w tej sprawie odpowiadają z uśmie
chem. iż w. książęta jeszcze żyją, ale żr wraz 
z kilku ministrami Kioretlaklego zuntalt zacho
wani ua czas pó^nlejzzy; nie należy aię więc 
niecierpliwić.

Rodziny zakładników nie otrzymują żadnych 
lawiadonnoń nie tylko o dniu i godzinie egzt*- 
kucyi. ale nr- i  o samym fakcie stracenia. 
W:ele żon i matek uie wie wcale o śmieci swych 
najbliższych; obchodzą &ne wszelkie instaneye 
i poruszają wszelkie sprężmy, aby uzyskać po
zwolenie na zobaczenia się % nimi-

Pod wpływMę terrory, który podziałał na 
ludność jak uderzenie pałką, wszyscy drża i 
milczą.

ZnlRnląde 60 wzooaów
Berlin, 28 trześnia. , 

W edle Wianom ości z Frankfurtu wykryto 
tam oiLfzjruiC maiwersacye z rządowymi #ą. 
glajul, przeznaczonymi dla frankfurckiej dyr<v 
kcyi kolejowej. Pown.ej fń-mie węglowej sprze
dano nieprawnie w ciągu ostatniego mii^-iąpa 
uu Wagtmow węgla. W atetę tę Wmieszony jedt 
pewien wyższy urzęudik kolejowy, którego jtt* 
aresztowano.

Dwa reskrypty 
ministerstwa wojny.

SĘDZIĄ MOŻE BYĆ TYLKO OFICER AKTY
WNY. SĘDZIA-OPICER MUSI BYĆ ZWOLEŃ- 

NIKIEM KARY ŚMIERCI.

Wiedeń, 28 wrześnio.
(41 Jak wiadomo, pod koniec obrad porlac 

memu wniósł poseł czeski Stribmy szereg in- 
terpelacyi pod adresem ministra obrony krajo
wej. Jedna z  nich podaje następujący icekrypt 
itihribfsiotwa wojuy:

Na mocy reskryptu ministerstwa wojn^ z 24 
czerwca 1918 r. rozkazuje się obsadzania są
dów wojennych (Staadgerichte)

WY1ĄCZNIE OFICERAMI AKTYWNY*!,
jako członkami tryLonału tych sądów.

Reskryptem zaś z 13 czerwca 1918 r. naka 
tało mkusteryum wojny, aby przed delegoww  
hlout członków trybunału sądu wojenŁegt. do
kładnie w ybidić

Z/d>ATRYWANIE SĘDZIÓW OFICERÓW NA 
KARĘ ŚMIERCI, 

a to w tym celu, by nłe wyMertno a ęa n u n  
oflrerow, zasaaiuczo przeciwnych uarze śmierci. 

TV dalszym ciągu mówi interpelacya:
Oba te reskry pty sprzeciwiają się prtepiaom 

par. 53 ! 439 wojskowej ustawie procesowej 
karnej i są

NARUSZENIEM ZASADY ZUPEŁNIE OBJB- 
KTYWNEGO OBSADZANIA SĄDU,

rozpatrującego darą sprawę, która przecież 
jest podstawowym warunkiem prawdziwej spra
wiedliwości. Reskrypt pierw ̂ zy świadczy yo- 
nadto

O BRAKU ZAUFANIA DO OFICERÓW RE
ZERWOWYCH.

Po oficerach zaś aktywnych spodziewa się 
minirtorrtwo wojny większej uległości w kie
runku zasądzania oskarżonych.

Drugi reskrypt jest bezpruwneai ustanawia
niem sędziego wojskowego o tpecyainych kwa- 
lifikaoyach | nie można w tym wypadku mó
wić o objektywne] ap iwte-l! w~*ci I noauuH 
tunośoł wobec osKar*ooega lecz co gorzej 
świadczy o

NIEDWUZNACZNEM WPŁYJFANIlf NA $Ę- 
DZIEOO WOJSKOWEGO,

a w4ęr jest jaski-aweor raruszeniem zasady par. 
26 wojskowej ustawy procesowej karnej.

Dlatego interp«laeva zapytuje nie ministra, 
czy zech-e natvrhmia*t spowodować rofiUęeią 
tych taekryptów.

Odpowiedzialność zarządu 
kolejowego za skradzione 

pakunki.
Wiede, 27 września- 

W, dniu 11 lipoa przybyła do Karlsbadu ce
lem kuracyi niejaka Anna F.sselbach i złożyła 
w składowni pakunków na dw orau swe bagaże. 
Kiedy nazajutrz osobiście zgłosiła się po ich 
odbiór .spostrzegła ku swemu przerażen\u brak 
torebki, zawierającej drogie przybory toaletowe 
a na którą przy oddaw aniu w przechowanie 
specyalnle zwróciła uwagę służby kolejowej.

Pomimo energicznych poszukiwań polieyi nie 
udało się odnaleźć zaginionej, a raczej — jak 
się zdaje — ukradzionej torebki, wobec czego 

poszkodowana zaskarżyła zarząd, kolejowy, do-



S tr. 4 „GONIEC K RA KOW SKI" Klim er £'9,

Każdy paskarz jest zdrajcą stanu!K8. FRYDERYK KAROL HESKI

niedoszły t r o i  („kuniga*") finlandzki. Ks. F ry 
deryk  K arol heski liozy 50 rok  życia. W  cza- 
Bach pokojow ych przyszły „kunigas" ińe zajmo 
w ał się polityką- N am iętnie zaś upraw iał stu-
dya heraldyczno-genealogiczne.

uiagając się zwrotu poniesionej 6zkody w kwo
cie 1265 koron.

W  czasie postępowania sądowego kolej tłó- 
maczyła się, że według przepisów odpowiada 
tylko za 6traty do wysokości 100 koron, w na- 
Itępstwie czego sąd handlowy skazał zaskarżo
ną kolej na zwrot odszkodowania w wysokości 
100 koron.

Wyrok ton zatwierdził także sąd drugiej in- 
łtaneyi, natomiast najwyższy trybunał apela
cyjny uwzględnił w całej pełni odwołanie skar- 
łącej i skazał zarząd kolejowy na wyrównanie 
pał ej szkody, wychodząc z zasady, te pomimo 
pałeżycie podanych do wiadomości ograniczeń 
w odpowiedzialności zarządu kolejowego, pu
bliczność w braku innego zabezpieczenia pakun 
Tców, uważa kolej za przedsiębiorstwo monopo- 
Sowo.

Szlakiem zbrodni.
Przebity bagnetem. — Zabójstwo 

kościelnego.
Nowy Targ, 28 września.

’W Zubsuchem znaleziono trupa gospodarza 
flózefa Bobaka, którego wedle poszlak mieli 
zabić w czasie sprzeczki Franciszek Łuszczek 
O karmu*, żołnierz i Józef Lasak, obaj z tojże 
ivsi. Z abity  otrzym ał dw a strzały w  serce i 
brzuch, n ad to  trzy  rany k łu te na głowie, po
chodzące z pchnięć bagnetem. Domniemanych 
sprawców zbrodni aresztowano.

Oprócz tego zabójstwa są obwinieni o zranie
nie bagnetem brata zabitego, Mikołaja Bobaka, 
£dv ton słysząc strzały udał 6ię na miejsce wy- 
Ipadku i  o zranienie kulą karabinową Jana Bo
baka, który widząc podejrzanych ludzi w pobliżu 
ilomu, zapytał się ich, czego postukują.

W Poroninie aresztow ano S tan isław a Ma
jerczyka, żołnierza, Jana Dornię, Stanisława i 
fana Baczyńskiego, Jakuba Orawca i Józefa 
Galicą pod zarzutem zbrodni zabójstwa tutej
szego gospodarza 1 kościelnego Marcina Dzier
żęgi. W ym ienieni udali się w nocy do ogrodu 
Dzierżęgi i ,tu kulikami strącali jabłka, spło
szeni jednak  przez kościelnego i jego żonę, u- 
ciekli i  za trzym ali się w  pobliżu. Tym czasem  
na jabłoni niezależnie od nich siedział już inny 
nocny amator cudzej w łasności, m ianowicie 
chłopiec S tanisław  Hcrodowicz. Spostrzegł do 
D zierżęga i kijem  zaczął go płoszyć z drzewa; 
w tedy  chłopiec zaczął krzyczeć i obiecyw ać 
„hab ry k ę" , byle go wolno puszczono. Usłyszeli 
to opodal sto jący  i postanow ili przy jść z po
m ocą siedzącem u na d rzew c . To chwili padł 
D zierżęga uderzony w bok kijein i na drugi 
dzień skonał wskutek zapalenia ropnego ostrze- 
wnej, w yw ołanego przerw aniem  je lita  cienkiego. 
Zeznanie św iadków  i aresztow anych obciążają 
głów nie Malt a z cl. a  i D orulę jąko  spraw ców  
zbrodni.

Budapeszt, 28 września. 
P rezydent w ęgierskiej kom isyi prof. d r Fried- 

m ann pisze o paskarzach:
S traszny w^róg, w róg w ew nątrz k ra ju  bez 

przerw y pracuje, by nam odebrać możność egzy
stowania. Jesteśm y wobec tego niszczyciela bez
silni, wydani na jego łup, m usim y znosić wszy
stk ie jego p rak tyk i. Paskarz jest tym naszym, 
nieprzejednanym wrogiem, który wżera się w 
szpik ładu i grozi nam śmiercią.

Masowa Kradzież
siryciiaiM.

KRAKÓW, 28 września.
(p) W ostatnich dniach zaczęli złodzieje aa 

wielką skałę kraść bieliznę.
Ubiegłej nocy dokonała dobrze zorganizowa

na banda włamywaczy śmiałej kradzieży stry
chowej w domach pod 1. 8, 10 i 12 przy ulicy 
Zyblikiewieża. Ofiarą opryszków padła bieli
zna, uorama, oraz inne przedmioty, znajdujące 
się na strychach wyżej wymienionych domów. 
Cały dzień wczorajszy szukano spraw ców , lecz 
wszelkie usiłowania okazały  się płonnemu Do
piero jeden z właścicieli owych realności, p. K. 
H., objął na własną rękę rolę detek tyw a i wy
szedłszy na dach, zauważył ślady stóp, prow a
dzące przez sąsiednią kamienicę n a  strych domu 
pod L 16. Zawezwawszy więc pomocy sąsiednie
go właściciela realności, udali' się po śladach 
do mieszkania stróżki, gdizie óczom ich przed
stawił się prawdziwy magazyn skradzionych 
rzeczy’.

Naturalnie część poszkodowanycn natyctu 
miast rozpoznała 6woją własność, spakowaną 
w tobołach. Schwytana na gorącym uczynku 
banda, złożona z dwóch synów stróżki, m<tło- 
letnich, obiecujących chłopców, przyznała się 
zaraz do popełnionej kradzieży, zrzucając całą 
winę na jakieś wspólniczki, dotychczas jeszcze 
nie wyśledzone.

Po przeprowadzi nem na miejscu śledztwie 
okazało się, że część bielizny i ubrań zdołano 
już sprzedać na „tandecie", a pozostałą resztę 
odebrali poszkodowani. \

Zawiadomiona polieya, zajęła się tymi „gor- 
liwymi“ stróżami mienia lokatorów i jsst już 
na tropie reszty winnych, którzy w najbliż
szych godzinach będą już pewnie pod kluczem. 
Jest to, jak stwierdzono, jakaś służąca, oraz 
nieznana dziewczyna, które rzeczy te sprzedały.

Przy sposobności należy zauważyć, że w dziel
nicy tej, zwłaszcza wieczorem, prawie nigdy nie 
można zauważyć policyanta, tak, że szumowiny 
okoliczne grasować mogą zupełnie bezkarnie. 
Dobrz?by było, gdyby c. k. Dyrekcya pnlicyi 
wyznaczyła nocny posterunek przy wylocie ul. 
Librowszczyzna i Bonerowskiej, gdzie mieszkań
cy stale padają ofiarą rzezimieszków.

NA DOBIE.
PANI PLOTKA.

Z Polityką uśmiechnioną
pan Hussarek o czemś gwarzy,
no i, pro publico bono,
coś tam w tyglu swoim smaży.
U drzwi stoi Tajemnica, 
nie ta zwykła, lecz publiczna, 
więc też czasem się przemyca 
przez drzwi Plotka eteryczna.
Krąży, pląsa, tu coś poicie, 
temu szepnie coś do ucha, 
ten poskrobal się po gloicie, 
ów z napięciem wielkiem słuchał
wszystkich Plotka niepokoi: 
premier to, i  premier owo, 
co dla kogo się wykroi? 
i kto  wyda niapę noicą?
Co to będzie? co to będzie?
Każdy tworzy wersye własną... 
ciemno wszędzie, głucho wszędzie., 
jutro będzie całkiem jasno.

, . Jah.

To, co on czyni jest zdradą stanu, a jako zdraj
ca stanu winien szybko po drakonsku być uka* 
rany.

K to z egóizmu i żądzy piem ędzy utrudnia 
ludow i przetrw anie i czyni je uiemożliwom, jest 
co najmniej tak niebezpiecznym, jak szpieg, 
który pomaga wrogowi N ależałoby wreszcie 
obmyśleć środki przeciw tym  wam pirom , wy
sysającym krew z ludu, zanim nas tąp i k a ta 
strofa. •

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk.

Św. Wacława 
Wschód słońca 5 35 
ZAchód słońca 5.26 
Długość dnia 11 51

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO; 
Sobota: „Wyzwanie11.

TEATR POWSZECHNY.
Sobota popołudniu: „O pieka wojskowa'*. 
Sobota wieczorem: „Dom otwarty".
TEA TR TURSKIEGO NA PROWINCYL 

M iło stk i Wojenne“. Nowość!
W Bialoj 29 września,

— o—

Szef sztabu bułgarskiego o sytuacyi-
(x) Telegram , z Zofii z dnia 24 bm. podajJ

w yjaśnienia szefa sz tabu  generalnego bułgar
skiego, Burmowa, o przebiegu w ydarzeń 
jeunych. ’ N

Burmow w yraził się otw arcie, że „nieprzyj* 
cdelowi za cenę nader ciężkich s tra t powiodR 
się w tłoczyć fron t bu łgarski i n a  pewnej rok. 
ciągłości zająć teren. N aczelna kom enda bid'.* 
garsk a  zarządziła opróżnienie tej strefy, ab£ 
siły armii zachować dla narodu.

D rugie uderzeiue —  mówił szef sz tabu — skR 
row ał przeciw nik n a  na-zc pozye>c międzj 
W ardarem  a  jeziorem  Dojran. gdzie zamierza 
przebić nasze linie, wedrzeć się do naszych P^ 
łączeń n a  ty łach  i przez to dla naszych \vojs» 
na zachód od W ardaru  stw orzyć tru d n ą  sytR 
acyę. Przedsięwzięcie to  jednak  tnimo u iy clł 
w ielkiej ilości am imioyi i łiłr, rozbiło się 0 opó* 
9-tej dyw izyi bułgarskiej. Przeciw nik stracił *  
zabitych i rannych przynajm niej 8 do 9 tyeięcN 
W yborne nasze położenie w tym  odcinku P0- 
zw alało nam  w yzyskać ów św ietny sukces; j r  
dnakże zaniechaliśm y tu  uperacyi z tychsam y# 
powodów, t.j. że m ogły one nam przynieść w ie. 
lii suikces, k tó ry  jednak  irzeba by było oku?”  
stosunkow o znacznem i ofiaram i.

Sfałszowana odezwa-
f \  W  ostatn ich  dniach w yw ołała w 

czech silne w rażenie odozw ą. rozszerzana l 'czn. 
zw łaszcza w M onachium i w innych miasta^** 
a m ająca za dewizę słowa: ...Prusacy! w
serca!11. '
Odezwę tę  miał w ydać rzekom o związek J fy  
ski. T reścią odezwy było w ym yślanie n ą  
w arczyków  i  n a  w ojska baw arskie, oraz za1 , 
canie im  zdrady. r JM

W  spraw ie tej „M uendi. N achr." z * 1® * ?  
się o wyjaśnienia do przewodniczącego Zwił*^ 
pruskiego, a ten kategorycznie stwierdw* 
odezwa jest falsyfikatem. •

To oświadczenie redukuje naturaln ie 
ściwej V a r to śc i treść odezw, ale ich 
się św iadczy wymownie o zabiegach, 
różnić Bawmryę i P -usy.

Ody okręt tonął •
(?) N iedaw no doniosły .te legram y w 

ści, iż angielski ok rę t tran sa tlan ty ck i ^  ąf
C astle" został przez Niemców atorpedow a® ^. 

Obecnie z dzienników francuskich  dowj*** ^  
m y się, że okręt ten miał na p o k ła d z ie  ( 
sażerow, a w tem 300 kobiet i dzieci W** 
cznyeh żołnierzy inwalidów. *

W śród pasażerów  znajdow ał się 111 
fryki południowej, k tó ry  ocalał.

_tnich wieści zaginęło w skutek storpedo
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* pu,fCTów lfcl.. 10 U k '... CO III kl. i 34 człon 
>r fAłogi razem  154 osób. 

pi t̂(wan’11 ocalonych k ilkuset rozbitków
z portów  angielskich rozgryw ały  się 

f f ^ S j ę c e  oceny. Tu m ałe dzieci, z. posrod 
kilkoro nie nmic naw et jeszcze chodzić 

-jjj, %-ych, przyzyw ających sw ych rodziców, 
U - »Wrym,i zaw arł już sw ą powierzchnię ocean 
-lc ~ rodzice, w ołający o dzieci, żony szuka - 
. j. ^*retnnie swych mężów:
! r °dziny padły  ofiarą storpedow ania.
jl ~ sześciu -wyłowionych trupów , znajdu- 
• •*? trzy trupy  dzieci.

'pedli przecięła okręt aż do górnego pomo- 
" każdej chwili groził on zawaleniem

jfrJ*** ^wis części. Fale roztrzask iw ały  opu-

fio*V na y,CK̂  łodde .
- opow iadają, i i  w śród ciał tmoszą- 

^  na powierzchni, widzieli matkę trzymh- 
l^czow o w ramionach dwoje dziccł...

zagrzewa s ^ i e h  o^ywalel) 
do walki z Niemcami-

*^grz«ić do walki z Niemcami i podtrzy- 
°jcQnv zapał pokazują. wr Anglii zdjęcia 

r^A^tograficzne bombardowania największej 
ecl-iej twierdzy' Metzu.

spirytusowy w Poznaniu-
^ j )  Jak  donoszą, dzienniki nit-miecl'io z Po-

Policya poznańska w ykry ła skandali- 
" . ^ u ż y c ia  spirytusowe, dokonyw ane na
^ , 1  sk a k . y\' związku z tern aresztow ano trzy 

*  teai adwokata Cohna i jego gospo-

Pieniądze dońskie-
K ijow ski" donosi: W  gubernia oliąr 

Pujawiły się znaki pieniężne Wielkie- 
Dońskiego. M inisteryum finansów 

j E s f t j  że w obec nie w yjaśnionych mszczę 
i wspom niane pieniądze rtie są. jeszcze 
:e i  należy w strzym ać się o<l przyj- 

3eh.

^ A S  ODNOWIĆ PRENUMERATĘ!
5* d ł ł  *-^sjszego numem ..Gońca Krakowskiego'* 

czeki Pocztowej Kasy Oszczędności, 
■ Ł r  *Vtwienia czytelnikom przesłania prenii-“ T TV_ - .Ha nrtŁs U! c pa ż d z i e rn i k .

^ 2 ś v s z e  PRZEDSTAWIENIE „KRAItO- 
ł GÓRALI" w teatrze powszechnym od- 

Pehiy sukrer- artystyczny. Obszerniejsze' 
fflt 7  1110 odkładamy do jutra.

m ło y^ W .  OPIEKI LEGIONOWEJ. Wczoraj 
ki KHJ ,h ppsiedzenio sekcyi prasowej Tow. Opie- 

pod przewodnictwem sekretarza 
.jan o w sk ieg o , w obecności reprezentantów
►i,

™ anie prasy o obecnym stanie czynno-
■ ^n io jjjy^sk ie j prasy. Celem pos:cdzenia było 
^ 1 °^anie prasy o obecnym stanie czynno- 

' Opieki Legionowej i o planach na przy-

r , )V* W
'fe- ' sf'v° praśnie oprzeć swa akcvę na cin- 

i współdziałaniu całego społcczeń- 
ł* v  7 naczelnych zadań Towarzystwa 

r 1 '«U r?'.iyk owanie funduszów, przeznaczonych 
jMy t ‘"ki Legionowej, dotychczas nienrucho-

^^tiftv?ef 7'ałek. o godz. 5 po południu w sali kon- 
r ^  magistratu, odbędzie się walne posie- 

^ ^ 0wie°,n^ ei:n Tygodnia Opiek i Legionowej w 
CjjflLjjjj Odział w tom posiedzeniu jak najszer- 

7 “'  c^ t k ó w  ^est bardzo pożądany, bo

1  lioJj^ESTY A  KWATKRCNKÓW WOJSKO- 
S P  ~-*atery dla oficerów dają się bardzo do

ić gminie m. Krakowa, jak  również i 
u których kwaterowani są oficero- 

Urząd kwaterunkowy zasypywany jost 
V w.* opróżnienia czwartych i piątych pokc- 

e ? j j i i ^ ^ szych mieszkaniach. W innych miastach 
sPecyah»e „Offiziersheimy1*, w któ- 

f(>wie mieszkają. Należałoby i w Kra- 
o podobnych pomieszczeniach.

l r ^ lna praca może dać dobftf rezultat,r. 
■ST

° ^ ł t ć

4  ustawy z przed la t 40, wojskowość
ik * ® *  m. Krakowa za pykój dziennic 70 hal. 

hak). Kwota ta  śmiesznie mała, na po- 
jWG Tuszu nic wystarcza, to  też gmina od P° 

*)jny tytułem kwaterunków dopłać da •
^  koron, Wszelkie starania zarządu miasta

0 usunięcie tego ciężaru nie zostały uwzględniono. 
Sprawą tą  powinni się zająć p o s ło w ie  krakowscy.

(4) OPRÓŻNIENIE BUDYNKÓW PUBLICZNYCH 
PkZEZ WOJSKOWOŚĆ. W tych dniach woisko- 
wość ostatecznie opróżni Dom akademicki przy 
ul. Jaołonowskicb, jak również i Bursę akademi
cką przy ul. Garbarskiej. Do końca roku bież jcc- 
go władze wojskowe mają oddać Zakład św. Jadwi
gi przy ul. Krupniczej, oraz' szkołę rodną przy ul. 
Studenckiej.

(m) CHLEB CZY GLINA? Odbiorcy z p iekar
ni Kozłowskiego przy ul. S tolarskiej, użalają 
się n a  jakość chłopa, k tó ry  przedstaw ia istną 
glinę, m ogącą spow odow ać ty lko  ciężkie przy
padłości -żołądkowe.

Niewiadomo, czy winnym jc.-t piekarz z po
wodu niedbałego w y p itk u  chleba, czy też ja 
kość mąki -wydawanej przez m agistrat.

Jeżeli już te raz  zaarza ją  się podobne w ypad
ki, to  czego należy się spodziewać na wiosnę, 
skoro do mąki zaczną być dodaw ane najrozm a
itsze domieszki.

(4) POD 7 WRZUTEM MORDERSTWA. Na 
sku tek  listów  gończych żar.darm eryi w "Rani- 
ezowie ad Rzeszów poli yn. k rakow ska a rtrz to - 
w ała "0-letint‘go J a n a  Tom aszewskiego falle  
Sapiiaśzkę i jego kochankę 21-letnią H onoratę 
Persównę. Oboje podejrzani są. o m orderstw o i 
liczne, kradzieże w pcw jocie rzeszowskim. Do 
winv nie poczuw ają się. Odstawieni zostaną do 
m iejsca czynu dla kenfrontncyi z świadkami.

f-it KRAD/TFŻE KOŚCIELNE. Aresztowano 
Ić-łe-tniego S tanisław a P olaka i 18-lefoin Zofię 
A dam ską za kradzież 5 obrusów kościelnych 
z o łta rzy  k a te d rv  wawelskiej. W szystkie obru
sy w artości 3.000 kor. zdołano im ooohrnć.

N’a  płac* Mateil-i aresztow ano ' Ja n a  Tłibln 
z W arszaw y w chwili, gdy  usiłował spieniężyć 
przedmiotw kościelne, skradzione w kościele 

OO. M isycnarzy na Kłepnrzu.
(4) „CALE BUTY« POD TELEGRAFEM. Po- 

iieyi krakowjbkiH udało  się aresztow ać tnebez- 
tćecznego złodzieja i włainywaieza. 28-let.niego 
M oryca E lum enkrenza. przezwanego przez zło
dziei „całe buty'* i b ia ła  jego N atana, k tórzy  
dokonali całego szeregu w łam ań. M oryc był 
postrachem  m ieszkańców  K azim ierza - w te j 
ty lko  bowiem dzielnicy operował.

O statnio korzysta jąc® / Radnego dnia, gdy 
praw ie w s"vscv żi dz.i znajdniai się w bóżnicach, 
w łam ali sic ot taj b rac ia  do kilku mieszkań. Mie
dzy .ptiwmi 'ukradli Hermann Griosa z gardero
by i biżutors i. w yrzrdzajae m u szkodę na kil- 
kanaśitie tysięcy  1-flfron. Przedm ioty te sprze
dali paserowi Feiwlowi Ga jerowi.' synowi osła
wionego Arnna.

(4) DROBNA KRONIKA POLICYJNA. Areszto
wano 2-1 Wniosro Mayera leldieisera za kradzież I 
v.Inmtłłiia. d(d.-t:nane n styczniu b. r.

W tramwaju przytrzymano 17-łetiiiego kieszon
kowca. Stan. Matysa, w ciiwili. gdy wykradł z we
wnętrznej kieszeni pewnemu pasażerowi pulares 
z większą kwotą.

W końcu aresztowano 4G-hjtuią Cliaję Reis : y j  
lS-letnią c ó i f t '  8ałę'J za kradzież z zamkniip.ugo 
nupszkania. Saula Birnbauma 20(S) koron gotówki
1 garderobę wartości kilku tysip-T koron. R°:sowa 
jest znana złodziejką.

(d; STRAJK MUMDANTEK w kancelaryach *-
iiwokaekicb i r.otaryalnych został przed kilkom* 
dniami ostatecznie zakończony. Większość mun- 
dauiek uzyskała podwyżki w granicach od 75 
do 200 procent dotychczasowych płac.

Pomimo groźby adwokatów, iż do strajkujących 
mnndantek zastosują lokaut, zalcdwio kilku adwo
katów krakowskich uciekło się do tego środka. 
Wyszukaniem posad kila pozbawionych pracy mun- 
dantek zajęło się biuro pośrednictwa pracy przy; 
Związku urzędników prywatnych w Krakowie.

— o—
(4) KURSY DLA INWALIDÓW, urządzone przez

koinisyę krajową dla opieki nad inwalidami wo
jennymi rozpoczną się dnia 6 października 1918. 
Bliższych informacyi udziela dr. Leon Chwistek, 
ul. Szujskiego 7, I. piętro, między godz. 10 a 11 
przed południom.

W SPRAWIE PAŃSTWOWEJ WYŻSZEJ SZKO. 
ŁY PRZEMYSŁU artyst., do której odbędą się wpi
sy w poniedziałek, wtorek i środę, (ul. Krupnicza, 
gmach szkoły przemysłowej), pizypominamy, te 
szkoła ta  została jeszcze w r. 1914 zreorganizowana 
i posiada te same prawa, co Akademia Sztnk pię
knych, t. j. po trzech latach 6tudyów pTawo je
dnorocznej służby wojskowej, a po czderech latach 
prawo do egzaminu państwowego. -

fd) WALNE ZGROMADZENIE STOW. KANDY
DATÓW ADWOK., odbyte w sali Izby adwokackiej 
w dniu 2fi września, dokonało nowych wyborów. 
Wybrano Wydział oraz uchwalono wiiosek, aby 
kandydaci adwokaccy wystąpili z dniem 1 pa
ździernika h. r. z kancelaryi tych adwokatów, 
którzy zajmą odmowne stanowisko w sprawie 
proponowanego podwyższenia płac.

EDMUND RYGIER, art. i dramat., były dyrektor 
teatru poznańskiego i teatru Krakowskiego lu
dowego. zaproszony został na gościnne wystę
py do kilku miast w Królestwie Polskicm. Ceniony 
artysta odegra rolę w dramacie A. Strindberga „Ta- 

u-p-roi'1. we „Wrogu ludu“ Ibsena i w „Ma- 
zenie" J .  Słowackiego.

Zespół teatralny tworzą artyści ze Lwowa t 
z Krakowa. — miedzy innymi grać będą Z. Zalew
ska i J. Szkudelski. znani krakowscy artyści.

• - 0 -

(4) NEKROLOGIA. Franciszek Górski, komisarz 
I. obwodu m. Krakowa, zmarł dzisiejszej nocy, 
w 71 roku życia.

Wincenty lir. Łoś, popularny i ceniony powicścfo*
pian , zmarł onogdaj w Krakowie.

Jed-jn ■/. mijoryymalnb-jszyeli filmów firm y 
W ordl-Fenix

Ż Y D Ó W K A
ukazał się w czoraj na ekranie ..UCIECHY“ -bu
dząc -ogromno zainteresow anie ciekawym  kon
fliktem zapatryw ań, biegunową rozbieżnością 
przekonań. Rolę eiirzeóeijanki-żydówki odtwa
rza słynna, piękność, naiw na tea tru  królew skie
go w Riidaimszeie IKA L F VK EFFY . W dram a
cie są. m akom ieie podpatrzone sceny i wyborne 
zdjęcia.

«ii@sfH!eck§ przebity 
w dwóch1 punktach.

R o m n n ik n t n ie m ie c k i.
Berlin (V,. 1Volffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

27 wreśnia:
ZACHODNIA U IDO WNT A WOJNY.

W Szampanii, między wzgórzami na zachód 
od Su-pnes a Aisne, jakotez na północny zachód 
od Ycrdun, m:qdzy Argonami a Mozą, ro/.po- 
częli wczoraj Francuzi i A.nglicy silne ataki. -  
Walim artyleryi rozszerzała się pzez wzgórza 
m  zachód od Suippes, na zachód oil Reims, 
przez Mozę ku wschodowi do Mozoli. Tam na
stąpiły tylko ataki częściowe, które po gwałto
wnych walkach odparto. Przy odparciu ich od 
znaczyły się na wschód od Mozy także wojska 
austro-węgięrskie. Na głównych frontach ataku 
gwałtowny ogień, artyleryi by? wstępem do bi- 
tw Y P iecho tW

Na zachód od Aisne ruszyli Francuzi, na 
wschód zaś od Argonów Amerykanie do ataku 
na nasze stanowiska, używając przytem licznych 
wozów pancernych. Stosownie do rozkazu nstą- 
piły nasze straże przeduie na wyznaczone dla 
nich Unie obronne. Koło Tahure i Ripont udało 
się nieprzyjacielowi w ciągu ataków, powtarza
nych aż do wieczora, posunąć się naprzód po
przez naszą przednią linię bojową aż na wzgórza 
na północny zachód od Tahure 1 do Fontaine en 
Dornois. Tu rezewy zagrodziły drogę miejsco
wemu wdarciu się nieprzyjaciela.

Ze szczególną siłą przypuszczał nieprzyjaciel 
swe ataki przeciw naszym stanowiskom między 
Euberive a obszarem na wschód od Somme Py. 
Załamały się oqe przed naszemi łiniatrf hojo- 
wemi wśród najcięższych strat nieprzyjaciela.
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/
! Rtirtat' na północ od Cernay ni* udoły się 
pOf lajnine aż do w ieczór nlepr^yjacielsi ie 
ataki.

W Argonach odparliśmy częściowe atak] nle- 
jprzyjaclała.

Między AtSufUUnl a Mozą przcbżl i lę nleprzy- 
prze* naszą, położoną na p.ztdzk Halę 

bojową a ł do MomMamyiHe, Mctifaucon I s»ż do 
fuku Mozy na północny wschód od Monfaucon. 
Tu zadnynuły go nasze tuzenry. Niep.zyjatlel 
(dolał więc na niektórych miejscach dosięgnąć 
naszych przednich linii piechoty i artyleryi.
? Przedsięwzięta przy wytknięciu sobie włel- 

tdcL celów wielka traneusko-unicrykańska pró
ba r>Hiv u «  me oaała w pierwszym dniu 
błtwy wooec wytrzymałości naszych wojsk. — 
Zbliżają się nowe walki.

Ludendorff. 
K om ^nlkm i vttfGhor»tj.

P fe to p f Ah yiików  w  kierunku 
Cambra).

Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
■J? V rzeónia wieczorem: Między drogami pro-
wudzącemi od A ..a s  i Peroii.it ku Cambra! i 
t» froncie Zygfryda, na zachód od Le Chatelet, 
rozpoczęły się ataki Anglików i Amerykan o- 
gromną tu są  wojsk i ntatar>ału. Atak w kie
runku Oamb.ai zyskał teren. ̂  W Szampanii i 
miedzy Argonami a Mozą rozbiły się nowe cię
żkie ataki francuskie i amerykańskie. *
K om u n ik  mi trm n eu a k l. j

Wiedeń (B. Ł ) . Biuletyn francuski t  21 po 
południu: Atah wojsk francuskich rozwinął s<ę 
wczoraj skatecwde między Sippes a Argonami. 
Wojska fłaucuahle, na froncie około 35 km. na
jęły, a w meirtózyuh punktach jw i. ( rtcey/y po
tężne p łe r m e  staunwNha triera cLte, zaopa 
trzone w rowy i zasieki druciane, głębokości 
5 Wm., r M ffw o u  nieprzyjaciela w r«k» 
1915 I wciąż od tego czara udoskonalane. Fol
wark Navar!n, udcjicowoM Bntte de Srazun, 
wzgórza Monret, Tahnae, Me-wriL, wda Tałiwa, 
Ripost, Cw^% es  Dormoie I Sarron-Mdlsan- 
eourt, które nieprzyjaciel urządził Jako punkty 
oparcia i których bardzo energicznie bronił, 
Cdubyto W pierwszym unin wafkf. Liczba prze 
liczonych dotąd jeńców przekracza 700tJ, w tern 
2to) oficerów. W nocy nieprzyjaciel nie prÓDOwal 
kontrataków. Atak dziś rano podjęto na nowo i 
rozwinięto bardzo pomyślnie, mimo niepogody.

K o m u n ik a t a m e ry k a ń sk i.
Wiedeń CB. K .,. Amerykański komunikat szla

ku z 26 b. m.: Pierwsza armia zaatakowała dziś 
rano nieprzyjaciela na północny zachód ud Yer- 
dun, na fruńcie 20 mil, posunęła się przeciętnie 
do głębokości 7 mil. Zdobyliśmy Yaremnes, Mont 
B!ainville, Bouquo\, Chappy. Po zaciętej walce 
nasze wolska przekroczyły pośok F orf es i 
zdobyły las Fufges tn*z wzłęły trieprzyiaełe- 
Iow! saereg miejscowości. Naliczono dotąd prze
szło 5000 jeńców.
K u am m lkn t Maglelmkt.

I oudyn. (B. Ł ) . (Reuter). Rano o godz. 3 min. 
20 Halg zaatakował Niemców na szerokim fron 
cie aa południe od rzeki Sensec. Pierwsze spra
wozdania d ra m ą  o  ndowafającyek post tp*ch.

Sprawozdanie z Salonik z 25 b. m.: Nasza ka 
wałerya i płac bota postępują w Bułgaryi dalej. 
Wojaka Kruckie pmniwają się wadłuż góf Bek s 
sios. Grecy zbliżyli się do grzbietu górskiego na 
północ od JezPur.! D ojna. Atak naszych wojsk 
w centrum dotarł do Daarjn-Obesł.

K o m u n ik u *  bmłgmrukl.
Zofia. (I)." K.). B-uletrn bulaarski z 26 bm.: 

Jja zachód ot] Wrrduru nasze oddziały poru- 
pzają Mę ku północy zgodnie z planem. Na 
wschód od V dc? odparto silne ataki angieUkie.
E afslionr jrrgieJskie. po przygotowaniu artyle- 

rjskłem, natarły na nasze stanowiska na Wr- 
# oklej Czuey, na północ od jeziora Dojran, zo- 
utsłr jednak ogniem rozprószone.

S tro n ic a  w  rękach Anglików.
Londyn. 'B. K.). Urzędowe snrawiudani. z 

łalenik; AnaHcy wkroczył! do Strunriey. 
ę Wiedeń (B. K.). Sprawozdanie francuskiej :«r- 

mii wschodniej % 2C b. m.: Mimo, łe  dalsze woj
aka nieasieckie wystąpiły dó boju, nleprzyłaci*.! 
musiał cofać się dalej ku północy. Tylne jego

strałe na północny zachód od Monastyru sta
wiały zacięty ©wór.

Na le.m n skrzydle wojska koalley] przekro
c z y ły  Prilep 1 znajdują się na drogach kn Kru
szewu, Kiwr.ewfl 1 Velcs. W centriun Serbowie 
ajęlł góry Popadja, na zachód od HabHuy i zj • 

skuli teren od dolnej Czerńt . Z drugiej strony 
dolnrly do wjsgó/z między W ar darem a doliną 
Kriwej Łukawicyi Nieprzyjaciel spiesznie pró
buje umocnić tlę. Na prawem Skrzydl wojska 
frwmuskie, angielskie i greckie wysiały silne od
działy r._ drugą stroną Wardaru, ku Oradeco- 
wl l Hudowte i zajęły góry Kuraoil na połnoc 
od jeziora Dojran. Lup wzrasta. 23 wzięto prze 
szło 30 dział.

D alszy odwrót Turków
Londyn. 'B. K.}. Urzędowe sprawozdanie z

Palestyny 26 bm.: Na północy kawał ery*
obsadziła Tiboria*., SomaL i Sanrre aa In 
jeziora Tyberyaiizkiego. No wschód od Jóst 1 
kaw alei .ya nasza obsadziła Amman na fiut 
lejowej iledias i ściga wojsku tureckie, 
wzdłuż kolei coiają się ńa pómoc.

Kom uukkm t n u a tr 3n c k l
Wiedeń, fis K.V Urzędowo oglaittją  

27 w reśnia:
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 

Wzdłuż ffoiim tyfOismegt i wtoeokłegń kWU 
artyleryi i potyczki patrolL

ZACHODNiA WIDOWNIA WOJNY.
Na zachodniej widowni w^jjy woJsLb — "* 

węgierskie wzięty goday słuwy sn A t  W I *  
kach na wschód od Mory.

Szef sztabu generalne!**’ • ‘

Zwycięstwo kontrrewolucyl
w całej Sybeno’

' (T e le g fa m  tc ia s n y  „ Gońca Krakowskiego")
Berlin, 28 września.

7, Mo$kwy'donoszą: Kontrrewolucya odniosła 
w całej Syberyi zupełne zwycięstwo. Kuntrre- 
wolucyonuścł pobili oatatnCe icautki wojsk bol-

szewicklch. Od Władywoetoku po 
nlęto wszędzie władze bolszewickie ł 
ich zarządzeni?.. Sybcrjjskl sztab 
prze.dedla s «  do Tomska.

Iflemcy godzą się na złączcaH 
(Salicyl z  Królestwem?

' Telefonem od kor. ..Gońca Krakoirskicgo") 
Wiedeń, 28. wTzcśnia.

Polskie ko la politł rznę na jbard iio j zainterr- 
sow aio uót> iadczenic hr. B uriana, iż przebieg 
toczących się w Berlinie rokowoó w sprawie 
poi kii j jest korzystnym i to w duchu austro- 
poiskini, tj. w duchu połączenia Galicyi z Kró

lestwem. ^  §
Ponadto raprzcc~yl hr. Burian poglo*-*®^ 

projekcie wcielenia Bośni i H e r c e g o w i n y ^ ,  
jo w korony w ęgierskiej i zaznaczył, t j  6 —  
ktowaneni jest t \ ik o  przyłączenie tych 
do Węgier, ale z zachowaniem znpehd*^ 
autonomii.

Hr. Burian zanowlaila ffGfleraHzacw^ 
Austrui 1 pariamentawzasire rxm£

Wiedtń. 2c wrzaś aa.
Wczoraj hr. Burian oświadczył, ie  w skuUk 

połołcnia zagranioanego okazało u ę  wakaaaaem 
prciprowadaenle pewnych znuan w wewnętrz
nym uelroju państwa w dachu łtdetattstycznym. 
Podobnie, jak i w Niem czech, przmrowadza się 
ofeecra w Austryi p^rla wenta ~>. a r . * rządu, aby 
utorować przez to drogę pokojowi.

'i'..k’i o tych  ośw iadczeniach rozeszły *ię w 
goiiiin seb  popołudniow ych szybko w ktJlonr • h 
p^rlunen l u.

W związku z d rsk u sy ?  na tom at przesilenia, 
bułgarskiego w yłonił się wczoraj w- kolach 
parlamentarny-eh

PROJEKT UTWORZENIA GABINETU KON 
CENTR ACYJNEGO, 

obejmuiacego wszystkie narody i ttroannttwa.
P rezyden t m inistrów  dr H ussa ra ! jnodobco 

rc /pocza l już w tej spraw ie p crtrak tacye  z nie
którym i przywódcam i stronnictw  i j t k  słychać 
także wczorajsza 1’ad a  koronna, która o d tn la  
się w godzina h popoiudnioww ch. -/.ajmowala 
się t on ii projektam i, k tó re  oczywiście łącza się 
z róinom i planam i przeobrażenia ustroju kon 
stytucyinego, a prztdewszystkiem z mvślą pe
wnych koncesyj na rzecz Czechów i południo
wych Słowian w kierunku zasady samostano
wienia, 8ą to jednak  na rasie myśli m rskrysta- 
lizowane. wobec k łó r  vh większość stronńjgtw.- 
zajm uje stanow isko bardzo rezerwowe. Czesi 
ośw iadczają, że na wszelki w ypadek mogliby

wstąpić do takiego gabinetu tylko po** Tjlg(l 
kłem urzeczywistnienia ich aoanego P™  
minimalnego. ' - i  -

Narodowcy niemieccy zajmują rów^** 
wisko odporne.

Nadm ieniam  w końcu, le  w- kołach P* . g g ł  
tamy cli poruszano wczoraj myśl 
odroemnia sesył parlamentu, gdyby ^  
ztibi u :-*k:izan<'m >.e względu na p o li t^ *  
niczną. M>ś| ta tylko w nielicza***1 
n'em.-nar. spo tka ła  się r  przychylnej ^  fc 
ciem. w szystkie inne natom iast s troną r s t K
lej prezydent miuistrow Izby poeto*
pra> zapatrywaniu, że ce*ya ]
wszelki wypadek powinna się rozp®c* ^  
dziernika. .

W Niemczech koniecznej 
zupełna zmiana

Berlin. B. K.k Dzienniki cs- ndzajń *• J R 1
jako

> 5

r ; ;

wotworzonn krokiem  Malinowa jako dwiss*
Niemca**

Dzienniki lewicy podnoszą, że do k - ’
wadzenia ł zakończenia wojny a W
zupełna zmiana systemu w 
tylko zmiana osób.

Bet lin. (B. K.> IV poinfonnow
politycznych panuje /.upatrywanie.  ̂
nie rządowe w najbliższym tygodoE  ̂
w stN lyum  ostre 1 żo liczyć się na ^ , r

składzie obccnef®
DotA chivn*owv blok lrę«.lzic*
kleml znslanaiui w
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Stanowisko Niemiec wobec wydarzeń w Bułgaryi.
WofUn. (15. k . i. St.jm Raoszy znajdował &>lę 

*gtoraj całkiem pud wrażeniem wiadomości *
^RlWyl. Przed iiaaittLUbtuem koutisyi głównej 
2*°Ha się poufna kcmiareneya osłapków Uo- 
J W  » eekr. sianu Hiatzem i przedstawicielami 
^ż**łnej komendy armii. Obecny byl takie 

państwa hr, Hm . ag,
L thj Uonfnrencyi otwarto jawne posiedzenie 
hfaUyj głównej, na ktun-m łiln t/e  złożył na- 

‘̂ bfljato oświadczeni-: Z wiadomości wojsko- 
dni ostatnich wiadomo już panom, że Buł- 

y »  wiądzy Wardarem a Czerną popadła w 
trudności. \V dalszym rozwoju wyda- 

Ukża sąsiednie armio bułgarskie spotkało 
Wtao. bułgarski prezydenta ministrów

"Wmowa widocznie zbyt niepomyślnie łnter- 
y**®Wał wiadomości z ftontu. Wczoraj przed 
yłmduiem ukazała -ię w i!:-:iinnikn<-lt Zofii no- 

według któr-j IUilgarya [proponuje glń- 
kokotnenderuj.icemu sil zbrojnych koalicji w 

fśW iU ch  natychmiastowo wstrzymanie kro- 
nieprzyjacielskich i rozpoczęcie, rokowań 

j^kojowyeli. Delegacja bułgarska, zloiana a 
UUUbu Liapczewa, generała majora Łuko- 

^  * pw)ą Radewa, miała rzekomo już w* śro- 
^ w !u c 20(rem odjechać do Salonik. Z nade- 
Jych dotąd niekompletnych wiadomości tru- 

Jes*e»e i  całą pewnością rozpoznań, czy 
0 bułgarski, Jak twierdzi, w porozumieniu »

^ow nictw em  armii bułgarskiej, 9 jrarUroeu 
j j  Wgarakim 1 królem działał, czy też mniej
r*: wlęeeJ postąpił na własną rąk*. Sohrauie 

wę ma dopiero 30 wrzeAuut. Rozmaito 0- 
dopuszczają możliwość, że p. Malinow

przeciw krokowi prezydenta mlui*tróvc Malino
wa. Poważne stronnict wa parlamentarno i wpły 
wowe kola rządowe nie chcą ula wiedzieć o 0- 
drelmem zawieszeniu broni i prośbie o pokój, 
,Jcst symptomem oliuraktoryijtycsuiym, fn dolo- 
gacya pokojowa bułgarska, która według wspo 
nmlanej notatki rzekomo już we środo wieczór 
miała wyjechać, do czwartku południa nie wy- 
jechała z Zofii. Kontrakcją wiernych przymie
rzu elementów zdaje się nastąpi.

Na pierwsze niepokojąco wiadomości z fron
tu maoedońskiogo nacz, kom. armii niemieckiej 
natychmiast z będących do rozporządzenia re
zerw rzuciła silne ojdH ały  dla wsparcia sprsy- 
tnięraeńca. Wysyłki te po części już nadeszły, 
po e*ęśel nadejdą"w dniach najbliższych. Także 
komenda armii austryacklej wysłało bardzo 
znaczne siły. Oddziały niemiecki* i rco/ito-we- 
gierskie, zdaniem rseczosnawców wojskowych, 
wystarczą dla przywrócenia położenia wojsko
wego. Mimo pewnych budzących nadzieję mo
mentów, aytuacyę trzeba dziś jaw cie  bezwarun
kowo nazwać poważna- >fui w najbliższych 
dniach bodzie można mioć jaśniejszy pogląd. 
Aid Bułgarya, ani my nie mamy powoda uwa
żać gry Bułgaryi u  jui przegraną. Kierowni
ctwo polityczno naturalnie jaknr.jsUranniej in
formować będzie główną ko mi syp sejmu Rze- 
ssy o dalszym rozwoju wydarzeń.

Przewodniczący knmlsyi, Ebert, zapropono
wał następnie, aby w obecnej chwili nie rozpo
czynać d y sk u sji nad zajściami w Bułgaryi. po
nieważ sy tu a c ja  nio jest jeszcze wyjaśniona.

K oniisya jednom yślnie zgodziła się na propo
zy c ję , poezem zajm ow ała się sprawam i apro
w izac ji armii.

rH 'oy byó przez dalszy rozwój wypadków 
1 f̂tąwuowany. W całym kraju znać silny prąd

Ęnraesltowp zdenerwowanie iv Wiedniu.
J h jo Ą e m  od leor. R r o k n m M e f lo '').

u  ̂ Wiedeń, JS września,
mdomótel o sensacyjnym  'zwrocie w sylu.n- 

B alkanla dom inow ały w czoraj oeryw ł- 
w»z\r#tkiemi inneml spraw am i. Od 

7at(ku zapanow ało we w szystkich tu te jszych  
11 Politycznych 

^dOiiĄczKOW E ZDENERWOWANIE.
- ^hw lli jednak, gdy podaję to  aprawozda- 

s for ach oficyalnych i w kolach blisko 
jtj--— stojących przew aża o wiele spokojuiej- 

e®®6£ta  położenia, ale n ik t nie zaprzecza, że
^U A C Y A  p r z e d s t a w i a  s i ę  d a l e j  

7 b a r d z o  p o w a ż n ie .
J ) ^ j " wńiają jednak , żc w szystkie zarządzenia 

na czas poczynione, że niema
o tem, by zajścia, jakie roz<' ^ j  ^ ^ " y  

>m. " * m aceduuskim , w zg.ędm c • ’ ? '
S r ^ ć  decydujący wpływ na dalszy pr/.eb cg 

Onegdaj wieczorem ubiegaj tu n»

R o z m a it sz e  a l a r m u j ą c e  p o g ł o s k i ,
-^ A ry-ih  czoło wysunęła Hę ostatnia "I*1';'

14 rząd  bułgarski, po k ieskach, ponk.io- 
armię b u łgarska  n a  froucie ma 

zaofiarował m.tom-ie zaw.c.aomc or - 
w drożenia rokow ań pokojowych. 

u
^O Ł A L A  w  p ie r w s z e j  c h w il i  o g r o - 
^  m n^ k o n s t e r n a c y ę .  

l S Uftrwo^ a n ie  kół politycz.nycli udzie liło^ ię  
y ^ k j  ra n e rta k ż e  szerokim  w arstw om  1'u<l 
Ł ^ ^ o w ie m  dzienniki poranne nie ty o > 

oflera łnych  w yjaśnień. leez pW - - 
^ o w o l l ć  Me* m usiały iluz jam i. nuja?ne- 

*■ ^m eiuarzam i co do ew entualnych następstw
’ jaką poniosła armia bułgarska, 1 L 
"■ «i* przepuściła prywatnych depw* 0 

zawieszenia broni. T ik więc wun o- 
-7^  *naną była właściwie tjlk o  szczupłym 

zaWodowveh polityków. 
ltUnenci8> pod wrażeniem pogłosek, ito -  

K | ^ ^ i ł y  Się po konferencji prezydenta mt- 
I w  1 Przywódcami stronnictw.

0 ll-0 SIĘ OD POSŁÓW WSZYSTKICH 
STRONNICTW,

*T»o omawiali sytuacyę na Balkanle. 
ztwlerdzlć można, że pod wpływem t 

°*wiadczeń, poezymonyeli przywod- 1

cem sironn irtw  przez dra Ilnssarka i lir. Bu
riana, nastąpiło pewne uspokojouie, ale nie da 
się zaprzecj^ ć, ie  kola parlamentarne nie łudzą 
9>ę co do powagi obecnego poloienla. Punkt 
ciężkości tkwi obecnie w tern.
CZY MOCARSTWA CENTRALNE MAJĄ iNA 
B ALK ANIE DOŚĆ SILNĄ ARMIĘ, ABY PO

WSTRZYMAĆ WOJSKA KOALICYJNE, 
wzgędnio aby udzielić odpowiedniej pomocy 
zbrojnej robocie dyplomatycznej, mającej po
krzyżować plany Malinowa. Otóż właśnie pod 
tym względem czynniki miarodajne wyrażają 
de dość optymistycznie i uspokajająco. Twier
dzą, że mocarstwa centralne ostatnimi wypad
kami nie są zaskoczone.

Jak w yijj wspominałem, wiadomości, ąade- 
s/.łe z Bułgaryi, były wczoraj przedmiotem t- 
żywionej dyskusji we wszystkich obozach poli
tyczny oh. Znowu- pojawiły się najrozmaitsze 
pogłoski. Między inneml
OPOWIADANO O ZAMACHACH NA K R Ó L A  
FERDYNANDA, O RZEKOMYCH PO ŻA RACH  
W ZOFII, W SZCZEGÓLNOŚCI W  ZAMKU 
KRÓLEWSKIM, O BUNTACH ZNACZNYCH 
CZĘŚCI ARMII I O ZAMIERZONEJ ABD YK A- 

CYI KRÓLA FERDYNANDA.
J\’s7.v?!.Ue te pogłoski okalały słę fióiidej 

bezpodstawnemu chociaż co prawda mliosi «łe 
wrażenie, iż Bulgarya przeżywa obe< r.ie cięż
kie przesilenie i że prawdopodobnie w tych 
ciężkich dniach zaznaczyć się musiały ostre 
różnice zapatrywań wśród czynników pility- 
eznyóh

PihI wpływem dalszych oświadczeń premiera i 
ministra spraw zajmu, nastąpiło Jiłnak no 
nicjakirn czasie w parlamencie pewn» n.sp ko
jenie. Rr. Burian oświadczył rriędzr fnrfmi: 
AUSTRO-WĘGRY WE WSZYSTKICH SPRA

WACH DZIAł.AĆ BRDA SOLIDARNIF 
7. NIEMCAMI,

którym wiernie dotrzymają sojuszn.

Odwrót Bułgarów a łront austriacki 
w Albanii.

Wiedeń. B. K.) Dzienniki zajm ują się osta
tniemu w ydarzeniam i n* m acedońskim  teranie 
wojny I stwierdzają, i«  cały front bułgarski a ł 
do Wardam został zwinłąy, oraz że atakujący 
stanął już na terenie bułgarskim. Dzienniki

podnoszą, że w tak ich  okolicznościach trzeba* 
sic liczyć z możliwością, że może to mieć Jaki! 
w pływ  o d d za ły w u jący  na polityczne stano-D  
sko Bułgaryi, aczkolw iek ule da *ię jeszcze prze
widzieć, w’ jakiej tormie i z jakimi celami. T c i  
rozwój w ydarzeń zw raca uw agę n a  fron t albań
ski. R ozstrzygającym  m om entem  je s t to, że dla 
naszych o p era c ji w Albanii nie były  m iarodaj
ne mi nu«ze włuwm polityczne celc, lecz ty lko  
pom aganio Bułgarom, k tórych  wschodnie skrzy
dło osłanialiśmy. Cofnięcie się frontu bułgars 
ektego stawia kierownictwu naszych wojsk 
prjed  nowenn decyzjami, których skutki okażą 
eią już ntożc w najbliższym czasie. W  każdymj 
razie, jożeU konsekw eneye w ojskow e jakiejkol
wiek n a tu ry  m iałyby się okazać koniecznem ij 
to jeeteemy przygotowani.

Parlament nie będzie odroczony.
Wiedeń. (B. K.) J a k  podają dzienniki, przy

w ódcy stronn ic tw  Izby posłów i  Izby panówi 
byli w czoraj powołani na pilne narady do presy- 
dentu ministrów w sprawie ważnych ■ kwesty! 
polityki ugranlcB ieJ. Zdaniem  pisma, miano 
tak że  radzić nad  kw estyą ewentualnego prze
sunięcia otwarcie sesji parlamentu, które jaki 
w iadom o, ma nastąp ić dnia 1 października. —• 
Wlęksaość stronnictw miała aię oświadczyć za 
utrzymaniem wysoaoaoaego terminu. W godzi
nach w ieczornych obiegała pogłoska, ie  miała 
być także rozważana sprawa .utworzenia gabi
netu koalicyjnego.

Wekerle u cesarza.
Wiedeń B. K.). Węgioraki p ra y d o n t mini- 

slrów , dr. Wek rle, konferow ał dłuższy caai 
z ministrem spraw zagrań, hr. Burianem. Wczo
raj przed południem był dr. W ekerle na posłu
chaniu u cesarza.

Apel stronnictw bułgarskich 
do armii i ludności.

7.ofa. vT«d. hulg. ag. ie le g r)  Należące do 
bloku r/.ądowi-o-f, sfronnietw a oirłasznją nastę
pującą notę:

Zgodnie ze stronnictwami bloku, rząd wezo. 
raj, tj. dnia 25 wraeśni* o godz. 5 popoł., uczy
nił lueprtyjacielowl oBcyalsą propoayeyę W 
sprawie zawieszenia broni i pokoju. P a rtjro blo 
ku aptlują do anuii i ludności, aby przoetrz> 
gały karności wojskowej i puWicsaej, aby w* 
inlcyowane w tych decydujących chwilach dzie
ło pokoju doprowadzić szczęśliwie do końca 
ZgTomjulzenie narodowe zwołane zostanie r* 
dzień 30 września.

Komenda bułgarska słucha
wskazów ek Niemiec.

Kolonia. i,B. K.). „Koelłi. 7,tg." otrzymuje to  
legram s Berlina: Umoeraenie sytuacyl wojsko 
wej l polityczne] czyni dalsze postępy. Głćwnj 
komendant bułgarski, gen. Todorow, dział* 
zgodnie 1 naczelną komendą armii spnfymle- 
rzeńców i prosił ją o wskazówki.

Depesza prezesa Koła do (Karma
rosz Sziget.

Wiedeń (B. K .\  P rezes K o ta  polskiego natych
m iast po posłuchaniu u m onarchy w ysiał do 
ław y obrońców w proceeie w M armarosz Sziget 
depeszę o abołłcyi procesu. Równocześnie prz* 

siał pn»zes do majora Zagórskiego I kapitana 
Góreckiego następujący telegram;

„Z wtalką radością donoszę panom, że monar
cha raczył dokonać abołłcyi procesu przeciw 
legionistom. Przesyłam wszystkim polskim legio- 
nistom moje pozdrowienie i życzenie, aby n» 
wolności doży ił urzeczywistnienia tych ideałów, 
z;' któro wałczył! I cierpieli".

ć»b}cny w W ieJnu jedon 2 obn-ńców w pro
cesie w Ifarm at& ai Sziget, pos. Loew eustein, 
w ysłał do m ajo ra Zagórskiego następującą de
peszę:

„C esarska abolieya w łaśnie została  w j Jana 
Życzę żołnierzom legionistom , aby żyli dla sw o 
je j O jczym y i dla te j ojczyzny, jeżeli tego bgt 
dzie trzeba, 1 honorem życie poświęcili.

Marmaroes Stfget. (B. K.I Z najwyższego 
polecenia bawił tu wc*or»] major audytor, dr Al
bin Schager, x cesarskiej kanceiaryi wojskowej, 
by poinformować się o stanie i prawdopodobnej 

długości trwania procesu. Zwłsdeif te ł na młej- 
sbu pomieszczenie oskarżonych.
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Tajemnicze zamordowanie 
staruszki w Mor. Ostrawie

Mor. Ostrawa, 27 września.

Oa.łe m iasto  zostaje pod w rażeniem  tajo.mm- 
jz^go Tnorderstwa', ja!:iego dokonano onegdaj. 
Oto zronieszlcnki sam otnie w jednym  z domow 
w pobliżu rynku  78-letnią staruszko, M aryę 
Pchwarz. znaleziono w czoraj w ieczór w jej mie
szkaniu bez. życia, leża da. z. rozb itą  głow ą w 
kałuży zastygłej krwi. Nie u lega żadnej w ąt
pliwości, żc padła ona ofiarą m ordu, z drugiej 
jednak stronv  niema wcale śladów  rabunku  i 
ra lą  zbrodnię o tacza niew ytłum aczona- jeszcze 
w cale tajem nica.

D otychczasow e śledztw o w ykryło, iż w k ry - 
trc.zncm  dniu spo tka ła  Schw arzow a a a  ulicy 
jaką ś miodu dziewczynę, o fiaru jącą  jej m ąkę na 
opr/edaż. dziewczyno tę  - -  przypuszczalną zbro 
dnia.rkę —  zaprow adziła do swogo m ieszkania. 
T a  sam a dziew czyna pożyczyła od jednej ze 
służących  w  sąsiedniej kam ienicy  najp ierw  mło 
tek , później zaś siekierę, tłum acząc się, że po
trzebuje ciężkiego narzędzia do rozbicia skrzy
n i z prow iantam i.

Oględziny zwłok w ykazały , że zm arłą zam or
dow ano k iikakro tnem  uderzeniem  w  głowę cię
żkim przedm iotem , n a  dłuższej rączce, a  przy 
rowizyi w m ieszkaniu ofiary  nie znaleziono ni
gdzie żadnej skrzyni z odbitym  wierzchem , o- 
wsz.em w szystkie rzeezy s ta ły  n a  s wojem m iej
scu w najw iększym  porządku.

Znam iennym  wielce je s t również fakt, iż owa 
dziewczyna, k tó ra  od. służącej pożyczyła sie
k ie rę . wcale jej do tychczas nie oddała, który 
fo fak t bardzo o b rią ia jąeo  przem aw ia n a  jej nie 
korzyść.

Śmiała ucieczka 
z wiezienia.

NA RĘKACH I NOGACH. — ODWAGA I WY
TRZYMAŁOŚĆ.

Wiedeń, 28 września.

(b) Żołnierz obrony krajow ej, K a ro l Se.hachłu- 
ger, skazany  został za aetzercyę n a  2 i pół roku 
ciężkiego więzienia. W drodze z gmachu sądo
wego do w ięzienia zdołał utnknąó przez okno 
wozu, po trzech  jednakże dn iach  wpadł pono

wnie w ręce w ładzy. Dziw nym  zbiegiem ok«A 
c/mości zdołał ponow ni3 um knąć, lecz nie 
długo, bo już nazaju trz  znalazł się w. wi®1**’ 
niu, gdzie um ieszczono go w  doskonale 10& 1L  
pieczonej celi, w tow arzystw ie 9 innych kolegft^f 
Pom im o dotychczasow ego niepowodzenia, 
zaniedbał S fhaohin"vr dalszych  prób odzys^ę 
nia wolności. W  niespełna d w a tygodnie póżn»e*> 
zdołał wyłam ać k ra ty  w ięzienia i w- gronie j 
ktdegów um knął przez okno. skacząc z P*e‘ '  
szego p ię tra  na podwórze. P rzy  tym  r> 
w-nym skoku złam ał sobie nogę. pomimo 
tego m iał n a  ty le wytrzym ałość" i przewagi 
bólem, żc ncl/ajac
szedł długie podwórze  ....... —  - . . ^ _
mocy w ydra pał się na dach  p ro w izo ry czn i 
m agazynu, a stąd  przez m ur przedostał się 
zew nątrz. Pełzając w dalszym  eiątru na 
kach, przybył około godziny 1 w nocy na ^  
cyę tram w aju  w ulicy, odległej prawie °  2 
lom etry  rxl m iejsca ucieczki, i tam . ukry ty  
ciem nym  załom ku m uru, przesiedział do biai®8 . 
rana. X aipierw szym  wozem  tram w ajow y®  
jechał do M eidlingu, gdzie już po trafił iat**^ 
wszelkie sw e ślady.

iedU**

r,a rękach i nogach.
więzienne. o wlaf®**.

Mimo w szystko u ję to  go znow u i obecnie
zany został n a  trzech le tn ie ciężkie więziadi*-

A I o  A 99 Spółka z ogr. por.„ALBA mmm
y  w  UL. SZCZEPAŃSKA 7.

fi:

Clośle, większa ilość otrzymają z miejsca pracę na 
dobrych warunkach we wschodniej Galicyi, Firma 

bndowl. M. Rohatyn Lwów, Saiiramenlek 24. 543

Zdolnego pomocnika fryzjerskiego poszukuje od 1. 
października na dobrych warunkach. Adolf Gottlieb 

fryzy er, Kraków, ul. Dlnga 38. 554

Dam 2 0 0  Koron za wyszukanie spokojnego miesz 
kania z 2—3 pokoi, kuchni z światłem elektrycz- 

nem i przynależytościami blisko rynku. Zgłoszenia pod 
.Mieszkanie 200‘ do Adm. Gońca Krakowskiego. i

Kto  szuka posady, zajęcia głównego lub obocznego 
kto 9zuka ludzi do pracy, ma wolne posady — kto 

ehee coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogłosić 
obce inne swoje potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając 
je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ naszego dziennika. 
Słowo po 12 hal. za jeden raz. Diobne ogłoszenia na 
desfane z prowincji zamieszcza się w najbliższym nu
merze. — Olbrzymia poczytność i ogromne rozpowsze
chnienie nietylko w Galicyi, ale też i w Królestwie 
Polskiem zapewnia doskonały skutek.

S u p lą  wózek ręczny dwu- lab czterokołowy, ntywahy 
lecz w dobrym stanie. Zgłoszenia w Aaministracyi 

Gońca Krakowskiego uL Karmelicka IG. 1—1
' 1 I WM i ■ ■^1—iU H M M

„ Ł ! I X “
Kroków, «

plao OamiaJkftitkl L- 2
( r < Stolarskiej) T«L SM5.

S k ł a d  pr ty jo ró s  
do światła eloktr.

I dzwonków 
e l e k t r y c z n y c h .

e t e e e e e *
Poszukuje się kobiet 

do roznoszenia ga 

zet. — Wiadomość 

w Administr. Gońca 

Krakowskiego.

Cogialnlo, wopiolnlc. fohrykl dachówek projo 
ktuja, plany wykonają, —  2 0  lotnia praktyka

Kazimierz Tokerz 471
cerahtik wydziału Budowlanego dla odbadowy kraju 

w Lublinie. Krakowskie-Frzedmieśeie 45.

I IKinoteatr „SZTUKA
poszukuje pierwszorzędnych muzyków dla 
uzupełnienia zespołu artystycznego, mianowi
cie: .skrzypków, flecisty, basisty, szlap-wercisty 
i komecisty. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya 
Kinoteatru „Sztuka* między godz. 5—7 pop.

Złoto, srebro i brylanty
■Mity — złote zogcrkl I wazoikle stare kosztowności;

kupuje i płaci najwyższe ceny 620 

C liii Goldwasser Kraków , Grodzka 25.

mr«/S2 F!.«!E ARTYKUŁY 
Ls « TOALETOWE

PERFUMY, KREMY i P U D *’
Wysyłki na prowincyę po cenacb hurtownych wysyłamy za zaliczką o dw roo»«F ^^

O c h r a n ia c z e  p o d e s z ^
n a d a je .e e  s ię  P ot^ i« W  
obuwie, pol«ef 
dla odsprze°*ł4 >

Sprzedaż o®***1 p l
-7j*- pod** ' * *  ji

L Braunstein WzM I, GrischensiiJsê ?:
Posada. 1000 Koi
m leftięcznlo  można łatwo zarobić, 
dając losy austryackie na raty mte*1' 

Knidy może się zgłosić do

W. Hemzacka Kraków, pl. Mafcj;

NAJPIĘKNIEJSZA TWAR£!
Przrz ru pełni* nowy wynstlasek « U «  d « n*nnV, 
wszelkie p ie g i , U łjm dy, p r y i t c iy k l ,  *Tu«rs«*Jc,' ! #ireJA 
cz erw on ość  n oea  I (w a rzy . P d s a
ciunonfonel Podziwia w najwyrM ym stopniu. Pl*'; |W  
natychm iast d e l ik a t n ą  i iwieią* m aaruezk i .  Js*
stu je  *iq p ii^n ą  i młodą, s  t w i B ł m  gscsęsliwą- 
hrowolnych podziękowań t o  w szyitkioh krm jśw ! U*»* I
tysiąc* miarodajnych lakarzy. P r a n ą  ra rs s  napisać p©* j

LIGA Pomocy PRZEMYSŁOWEJ
w Krakowie, Rynek 19.

ogłasza konkurs na posady:
1) kaiyerkl fpiszącej na maszynie),
2) etenogrifistkl — mundantki niemiecko polskiej 
3j ekanedye-'tkl do ScmiDaryum przem. domowego 
4) woźnego do Seminaryum przemysłu domowego 
Podania kasjerek i raundanlek mają być na pi

śmie z załączeniem odpisów świadectw. 636

KINOTEATR „SZTUKA11
poszukuje rutynowanej uasyarkl I bileterów. Zgło
szenia przyjmuje Dyrekcya Kinoteatru .Sztuka* między 

godziną 6 a 7 wieczór. 649

S T A M P I L I E  kauczukowe
NUMERATORY

CECHOWKI
i numsrswniki do d rzew a

wykonnJe n s ju s ls )  934

MAKS GLASERMAN
|  Q  RYTOWNIK -I Q  

L WÓ W,  Syketueko

L  Decker, Wiedeć 56. Fach 19. OdiU-
a Pani otrzyma tą cudowną recepty wraz z 
p f h i le  d arm o. Prosrę o zełącrm le marki na

f i w w a w t a a w w a a w

Sprzedam
dom większy, tuż kolo przy 
stanku tramwajowego z bra
mą wjazdową — z dużym 
podwórcem i ogrodem na
dający się dla przemysłu lub 
na interes. — Wiadomość: 
Podgórze, ul. Dąbrówki 10. 
I p.. drzwi na lewo. 515
B B w a a w s a w B n a

KURSY 457 
PRAWNICZE
„iuns^ior
przygotowują pewnie do 
wszystkich egzaminów 

uniwer8ytflcVcb. 
Wybitne si ł y fachowe 
udzielają pomocy i wska- 
zów : vzy egzaminach 
td' .  :Mch not i r ya l -  
nych i sędziowskich.  
Prospekta na żądani e .
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METAL
Fabmlsa wyrobów 

motalowycb 1 aHsssnulatoró̂
Własność krajowego funduszu inw estycy jn i5 

LWÓW-LEWAKDÓWKA.
DOSTARCZA KAŻDEGO RODZAJU ^nul* y
NAŹHUBK! I BITY, w szczególności &*VB 

DO PŁUGÓW, D O  Z A W I A S  etc.

Ceny konkurencyjne. Termin dostawy
4 1 1

w erfr<evw Y W & tf 4 ÓHf W9 (flt '<1 w m  Ii YiiW iPÓ Y f
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